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Koło polskie.
(Depesza „Słowa PolsJciego“).

Wiedeń. Kolo polskie zebrało się wczoraj
0 godzinie 4 popołudnia na posiedzenie. Na wstępie 
wezwał prezes J a w o r s k i  zgromadzonych do doko­
nania wyboru wiceprezesa.

Nnstępnie zabrał głos poseł dr. B yk , wnosząc, 
aby odroczono wybór wiceprezesa, ze względu 
na to, że na onegdajszem posiedzeniu przyjęto bar­
dzo sympatycznie wniosek prezesa Jaworskiego, aby 
Koło miało dwóch wiceprezesów, który teź odesłany 
został do komisyi statutowej. Ze względu na to, 
żeby w prezydyum Koła mogły być równocześnie 
zastąpione wszystkie odcienia, potrzeba, aby wybór 
obu wiceprezesów odbył się równocześnie, proponuje 
więc wybór odroczyć, aż komisya statutowa przyj­
dzie z odpowiednim wnioskiem.

Wnioskowi temu sprzeciwił się poseł H e n z e l .  
„Ukonstytuowanie się Koła — mówił Henzel — jest 
potrzebnein i nie powinno się go odraczać, bo po­
dobne odroczenie mogłoby na zewnątrz wywołać wra­
żenie, że w Kole panuje rozdwojenie

Za wnioskiem Byka głosowało 20 posłów. Po 
zarządzonej contr próbie, ogłosił prezes J a w o r s k i ,  
że wniosek posła Byka upadł.

Przystąpiono więc do wyboru wiceprezesa. Od­
dano ogółem 45 głosów. Z tego otrzymał hr. Woj­
ciech D z i e d u s z y c k i  35 głosów, poseł Weigel 5 
giosów, 10 kartek było białych. Hr. Wojciech D z i e ­
d u s z y c k i  w y b r a n y  w i ę c  z o s t a ł  w i c e p r e z e ­
sem.  Nowo wybrany wiceprezes podziękował w krót­
kiej przemowie za wybór. Z kolei prezes koła J a ­
worski zawiadomił, że do komisyi inicyatywy wy­
brani zostali posłowie:

Ksiądz Ż y g u l i ń s k i ,  W o y t y g a ,  D a n i e l a k ,  
P a s t o r ,  J a b ł o ń s k i ,  K o z ł o w s k i ,  P o t o c k i ,  
S a p i e h a ,  K o l i s z e r ,  R o m a n o w i c z ,  Ć w i k l i ń ­
s k i ,  M e r u n o w i c z ,  W ł a z o w s k i  i Wi e i o -  
w i e j s k i .

Następnie rozwinęła się szeroka dyskusya 
w sprawie h a n d l u  n i e r o g a c i z n ą .  Dyskusyę tę 
ogłoszono z a  t a j n ą .  Uchwalono wybrać osobną ko­
misy ę weterynaryjną, do której wybrani zostali po­
słowie: G a r a p i e h ,  D a n i e l a k ,  Ż y g u l i ń s k i ,  P a ­
s t o r ,  W i e l o  wi e j s k i ,  S t r u s z k i e  w i c z  i hr. 
Karol D z i e d u s z y c k i .

Na wniosek posła C z a y k o w s k i e g o  uchwa­
lono z ł o ż y ć  t e l e g r a f i c z n i e  h o ł d  S i e n k i e w i ­
czowi .  Po tej uchwale zabrał głos poseł Danielak
1 w obszernej przemowie skreślił w jaskrawych bar­
wach s t o s u n k i  p o l s k i e j  l u d n o ś c i  n a  Ś l ą s k u .

Wykazał on, jak ludność polska na Śląsku 
jest pozbawioną wszelkich praw i jak dzielnie się 
broni, jakiemi ciężkiemi ofiarami ludność ta  utrzy­
muje gimnazyum i szkołę ludową. Mimo to wszystko, 
gimnazyum w Cieszynie nie zostało jeszcze upań­
stwowione a to pod pozorem, że gimnazyum to nie 
jest jeszcze pełnem, to znaczy, że nie ma jeszcze 
8 klas. Jest to rzeczą zupełnie niesłuszną, bo gim­
nazja czeskie i niemieckie zostały upaństwowione, 
pomimo, że nie miały 8 raiu klas. Ale tamci lepiej 
oczywiście umieli chodzić około swoich interesów. 
Poseł D a n ie  l a k  zakończył swoją przemowę we­
zwaniem do posłów, o zajęcie się sprawą gimnazyum 
ii wnioskiem o wybór osobnej w tym celu komisyi.

Po przemówieniu dra D a n i e l a k a ,  zabrał 
głos poseł K o z ł o w s k i .  Oświadczył on, że jego 
przemówienie we Lwowie z o s t a ł o  ź l e  z r o z u ­
m i a n e  m. On sam a z nim i całe Kolo nie stoi 
na tem stanowisku, że warunkiem upaństwowienia 
tego gimnazyum jest to, aby gimnazyum w Cieszy­
nie było# pełne; jest to jego gorącem pragnieniem, 
aby to gimnazyum zostało upaństwowione.

Poseł dr. R o s z k o w s k i  przypomina, że 
opinia całego kraju sprawą tą  bardzo gorąco się 
zajmuje.

Poseł R o t t e r  stawia następujący wniosek:
„Sprawę upaństwowienia gimnazyum polskiego 

W Cieszynie, stawia Koło polskie na porządku 
jdziennym najpilniejszych swoich czynności i poleca 
,prezydyum, aby ono, poinformowawszy się o obecnym 
stanie tej sprawy, zawiadomiło o wyniku Koło pol­
skie na nąjbliższem posiedzeniu Koła”.

Koło uchwaliło pierwszą część wniosku Rottera 
i wybór komisyi w myśl wniosku posła Danielaka. 
Do tej komisyi wybrani zostali posłowie: dr. Mi­
c he j d a ,  R o t t e r ,  dr. D a n i e l a k ,  Ć w i k l i ń ­
ski ,  R o s z k o w s k i  i K o z ł o w s k i .

W dalszym ciągu zażąćjp poseł dr. K o 1 i s c h e r 
upoważnienia do pouowieniaf swego wniosku zeszło­
rocznego o zniżenie ceny s-$"i. Koło upoważniło go.

Następnie prezes KołcJr Jaworski zawiadomił, że 
na jednem z najbliższych oosiedzeń Koła postawi 
na porządku dziennym wybór komisyi parlamentar­
nej. Koło upoważniło dalej p. Wielowieyskiego do 
wznowienia wniosku o zniesienie opłat za doręczenie 
nakazów sądowych, księdza P a s t o r a  do wznowie­
nia wniosku o pomnożenie liczby geometrów ewiden­
cyjnych oraz o podwyższenie opłat kwaterowych i za 
wody. *

Posła G n i e w o s z a  upoważniono do porusze­
nia sprawy przymusowego ubezpieczenia.

Poseł R o m a n o w i c z  zapowiedział petycye i 
wnioski w sprawie reformy ustaw o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych.

P. M e r  u n ow i cz żąda wznowienia projektu 
rządowego w tej sprawie.

Uchwalono dla tej sprawy wybrać komisyę zło­
żoną z posłów: Merunowiczu, Byka i Romanowicza.

P. R o m a n o w i c z  poruszył sprawę ubezpie­
czenia urzędników przywatnych i wydania ustawy o 
spółkach z ograniczoną poręką. Obie te ustawy na 
wypadek, gdyby nie były objęte programem rządo­
wym, będą przez Koło poiskie poruszone.

P. R o s z k o w s k i e g o  upoważniono do wzno­
wienia wniosku o utworzenie oddziału górniczego na 
politechnice lwowskiej.

P. M e r u n o w i c z  wnosi na podstawie telegra­
mu, otrzymanego od Towarzystwa dziennikarzy we 
Lwowie o p o c z y n i e n i e  k r o k ó w ,  c e l e m  z a p o ­
b i e ż e n i a  c i ą g ł e m u  p r z e r y w a n i u  s i  ę l i n i i  
t e l e f o n i c z n e j  n a  l i n i i  W i e d e ń  - K r a k ó w -  
L w ó w.

W sprawie tej zabiera głos poseł dr. Ko l i -  
s e h e r  i wykazuje j»o.w7.!vu nędzne stosunki tele­
fonów w Galicyi, żąda d r u g i e g o  p o ł ą c z e n i a  
t e l e f o n i c z n e g o  m i ę d z y  W i e d n i e m  a Lwo­
wem.

W sprawie tej przemawiał także p. Dobo-  
s z y ń s k i ,  popierając wywody poprzednich mó­
wców.

U c h w a l o n o  z a j ą ć  s i ę  s p r a w ą  d r u g i e ­
go p o ł ą c z e n i a  t e l e f o n i c z n e g o m i ę d z y  W ie ­
d n i e m  a L w o w e m .

Posła ks. S a p i e h ę  upoważniono do naglącego 
wniosku o zapomogę dla pogorzelców w Uhuowie, 
dalej do wniosku o założenie szkoły średniej w So­
kalu albo Rawie. Wnioski dalsze o stabilizaeyę 
egzekutorów podatkowych i służby pomocniczej sta­
rostw i sądów, odesłano do komisyi inicyatywy.

Posęł W i e l o w i e y s k i  wnosi, aby go upowa­
żniono imieniem Kola wnieść w Izbie o wybór ko­
misji dla spraw rolniczych i komisyi dla spraw za­
razy bydlęcej. Poseł K o l i s c h e r  żąda aby go upo­
ważniono w ten sam sposób do wniesienia wniosku 
co do komisyi socyalnopolitycznej.

Dyskusya nad tymi wnioskami została przer­
waną a posiedzenie około godziny ósmej wieczorem 
zamknięto.

Na posiedzeniu tem był także obecny członek 
Izby panów ks. Jerzy C z a r t o r y s k i .

*
Wiedeń. Dziś popołudniu odbędzie się pierw­

sze posiedzenie komisyi statutowej, wybranej one- 
gdaj dla obrad nad zmianami w statutach Koła 
polskiego.

Zmiana tronu w Anglii.
{Depesze „Słowa Polskiego*).

Angielski następca tronu chory.
Londyn. Następca tronu książę Cornwall i 

Jorku, zachorował i nie mógł teź z tego powodu 
odwiedzić cesarza niemieckiego w dniu tegoż urodzin 
na pokładzie yachtu „Hohenzollern”, ani też być 
obecnym przy uroczyste ni wręczeniu niemieckiemu 
następcy tronu orderu „Podwiązki”. *

Powrót ces. Wilhelma.
Londyn. Cesarz Wilhelm udaje się w nie­

dzielę wieczorem na statku „Hohenzollern” z powro­
tem do Niemiec.

Uroczystości pogrzebowe.
Londyn. W sobotę jako w dniu pogrzebu 

królowej Wiktoryi zamknięte będą w Londynie wszy­
stkie banki, sklepy, składy itd. Przypły^ludności

z prowincyi na pogrzeb jest olbrzymi. Miejsca w o- 
knach przy ulicach, klóremi przechodzić będzie po­
chód, rozsprzedano już zupełnie po bardzo wysokich 
cenach.

Londyn. Dzienniki omawiając obecny pobyt 
cesarza Wilhelma w Londynie, stwierdzają, że na­
stąpiło zbliżenie Niemiec do Anglii.

P e te r s b u r g .  Następca tronu rosyjskiego 
Włodzimierz wyjechał z orszakiem do Londynu, ce­
lem wzięcia udziału w pogrzebie królowej Wiktoryi.

Turyn. Książe Aosta wyjechał wczoraj w za­
stępstwie króla włoskiego na uroczystości pogrzebo­
we do Londynu.

Rada państwa.
{Depesze „Słowa Polskiego*).

Wiedeń. Dziś tedy zbiera się austr. Rada 
państwa na pierwsze posiedzenie.

Na posiedzeniu tem prezes z wieku dr. W e i ­
ge l ,  zwróci się do Izby z gorącym apelem, aby 
porzucono wreszcie walki, porozumiano się w kwe- 
styach językowych i przystąpiono do pracy, której 
narody Austryi już od lat tylu daremnie oczekują.

W końcu wezwie poseł Weigel posłów, aby 
złożyli przyrzeczenie poselskie, w myśl ustawy, bez 
wszelkich zastrzeżeń, dotrzymania wierności dla 
konstytucyi, cesarza i dynastyi.

Wiedeń. Między przedłożeniami rządowemi, 
które rząd wniesie na jednem z pierwszych posie­
dzeń Izby, będzie także ustawa, o popieraniu prze­
mysłu, która będzie się w niektórych punktach ró­
żnić od takiej samej ustawy, wniesionej na ubiegłej 
sesyi parlamentu.

Oprócz tego, wniesie rząd przedłożenie inwe­
stycyjne zupełnie osobno, nie tak, jak dotychczas, 
razem z budżetem.

Wiedeń. Wczoraj ukonstytuował się nowy 
klub chłopów niemieckich. Przewodniczącym wybrano 
posła P e s z k ę.

Wiedeń. Klub Schdnererowców, który się za­
wiązał pod tytułem AUdeutscher Club uchwalił w spra­
wie prezydyum, że zasadniczo nie będzie głosował 
za ż a d n y m  k a n d y d a t e m  p o l s k i m .

Wiedeń. Grupa socyalistów ukonstytuowała 
się, wybierając na przewodniczących: P e m e r s d o r -  
f e r a  i D a s z y ń s k i e g o .

Wczoraj miało nastąpić ukonstytuowanie się 
dawniejszego klubu t. zw. południowo-słowiańskiego. 
Ukonstytuowanie się to zostało jednak odroczone, 
gdyż przypuszczają, że umiarkowani Rusini, tak sa­
mo, jak w dawniejszym parlamencie, tak i w tej 
sesyi przystąpią do tegoż klubu. Spodziewają się 
również, że zostaną zażegnane różnice między kle­
ry kalnymi a liberalnymi Słoweńcami i że będzie mo- 
żliwem pożycie ich w jednym klubie.

Wiedeń. Niemiecka partya ludowa uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu n i e  p r z y j ą ć  godno­
ści prezydenta Izby, gdyby ją stronnictwu temu ofia­
rowywano. Natomiast postanowiono domagać się dla 
partyi godności drugiego wiceprezydenta.

Wiedeń. Niemiecka partya ludowa ukonsty­
tuowała się, wybierając przewodniczącym posła Kai- 
zera, a zastępcami przewodniczącego posłów Beuerlego 
i Derschattę. Do stronnictwa należy 42 członków i 
6 hospitantów.

W ie d e ń . Deutsch Nationale Corespondem do­
nosi : Na dzisiejszem (dn. 30) posiedzeniu niemie­
ckiego związku stronnictwa ludowego osiągnięto 
w sprawie wyboru prezydenta zupełne porozumienie. 
Jednogłośnie przyjęto wniosek dep. Kaisera, aby do 
wszystkich niemieckich stronnictw wysłać zaprosze­
nie dla wspólnego naradzenia się nad tymi krokami, 
jakie przedsięwziąć należy, celem zabezpieczenia ję ­
zyka niemieckiego, jako języka państwowego.

Dalej na wniosek Kaisera uchwalono również 
jednogłośnie wystosować do związku niemiecko-rady- 
kalnych i niemiecko-postępowych posłów zaproszenie, 
aby zechcieli podjąć z niemieckiem stronnictwem 
ludowem narady, celem osiągnięcia jednolitego, opar­
tego na wzajemnem porozumieniu, postępowania 
tychże stronnictw. Ma to nastąpić przez złożenie 
wspólnej komisyi, która obok tego ma czuwać nad 
zabezpieczeniem narodowych i ekonomicznych inte­
resów ludu niemieckiego.

W ie d e ń . Z powodu dzisiejszego otwarcia Rady 
państwa, odbyło się wczoraj wieczorem sześć groma­
dnych zebrań robotniczych. Przebieg ich był spokojny,



2 „SŁOWO POLSKIE,, Nr. 53 z unia 31 styczni 1901.

* wyjątkiem zgromadzenia w III. okręgu, które roz­
wiązano, z powodu, iż mówcy (lopuśeirf się gwałto­
wnych wycieczek przeciw Izbie deputowanych.

Wiedeń. Niemieckie stronnictwo di łepskie Rady 
państwa ukonstytuowało się jako samoistny klub, wy­
bierając Peschkę przewodniczącym.

Wiedeń. Ogłoszony komunikat d« nosi: Chrze- 
ścijańsko-socyalne zjednoczenie posłów do Rady pań­
stwa nadesłało już odpowiedź na wezwanie niemie­
ckiego stronnictwa, ludowego do poczynienia kroków 
dla zabezpieczenia języka niemieckiego jako języka 
państwowego. W odpowiedzi, tej oświadczają pono­
wnie chrześcijańsko-socyalni posłowie, że stoją nie­
wzruszenie przy niemieckiej Gemeinburgschaft i go­
towi są popierać w sposób jak najbardziej stanowczy 
Etkcyę, celem zapewnienia językowi niemieckiemu na­
leżnych mu praw. Dalej uchwalono wezwać wszyst­
kich posłów, bez różnicy na narodowość i przekona­
nia polityczne, a którzy są reprezentantami gmin 
wiejskich do utworzenia klubu, który ma mieć za 
padanie stać na straży interesów agrarnych.

Wedle wydanego komunikatu klub k o n s e r ­
w a t y w n e j  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  uchwalił, po 
bardzo szczegółowej dyskusyi, kierować się na ra­
zie taktyką wolnej ręki, lecz przytem i teraz także, 
jak przedtem, utrzymywać ze wszystkiemi pokrewne­
mu, pod względem przekonań stronnictwami, przyja­
zne stosunki.

Klub p o s ł ó w  c z e s k i e  li ukończył wczoraj 
rozpoczętą onegdaj polityczną dyskusyę. Na mocy 
uchwały komisy i parlament; i niej, wedle której to 
uchwały jedność ludu czeskiego ma być zamanife­
stowaną prawno-państwową dekłaracyą wszystkich 
czeskich posłów, a także tych, którzy stoją poza 
klubem, przeprowadził dep. Pacak rokowania z re­
prezentantami frakcyi agrarnej i narodowymi socya- 
listami.

Ci jednakże oświadczyli, że nie podpiszą de- 
klaracyi* albowiem postanowili złożyć własne dekla- 
racye. Pisma obu pomienionych grup, wystosowano 
do klubu czeskiego z zapytaniem, czy klub ten byłby 
gotów przystąpić do formacyi, która miałaby połą­
czyć wszyskie prawno-państwowe stronnictwa — 
przekazano do rozpatrzenia komisyi parlamentarnej, 
która wybrała podkomisyę z 3 członków, z polece­
niem przedłożenia odpowiednich propozycyj.

W  sprawie taktycznego postępowania klubu, 
przyjęto jednogłośnie rezolucyę, w której powiedzia­
no, iż komisya parlamentarna zaleca jak najbardziej 
stanowczą opozycyę przeciw obecnemu systemowi, 
a zarazem zaleca taki wybór środków i sposobów 
taktycznego postępowania, jaki się okaże potrze­
bnym, odpowiednio parlamentarnym i politycznym 
stosunkom, w razie zaś potrzeby zastosowanie naj­
ostrzejszych środków.

S ł o w e ń s c y  i k r o a c c y  deputowani nie zdo­
łali dotychczas osiągnąć porozumienia co do utwo­
rzenia spóinego klubu. Oczekują przybycia liberal­
nych posłów słoweńskich, i dziś przed zebraniem się 
posiedzenia pełnej Izby, nastąpi z nimi spoina 
narada.

Wiedeń. Istnieją dwie kombinacye prezydyal- 
ne: I. K a t h r e i n ,  prezydent, a P r a d e  i Ż a c z e k  
wiceprezesi. II. W e i g e l  prezydent a P r a d e  i Ż a ­
c z e k  wiceprezesi.

Przeciw I. oświadczają się członkowie katol. 
partyi ludowej. Polacy zaś nie chcą przyjąć na sie­
bie odpowiedzialności za prowadzenie obrad Izby.

Wiedeń. Kwestya prezydyalna dotychczas de­
finitywnie nie rozstrzygnięta. Niem. partya ludowa 
żąda miejsca dla II. wiceprezydenta. Polacy żądają 
prezydenta Niemca, ale żeby był homo novus.

Wiedeń. N . W. Tagblatt donosi, że tworzy 
się nowa partya centrum, do którego będą należeli 
'także nie niemieccy posłowie. O ile wiadomo, do cen­
trum  wstąpią członkowie kat. partyi ludowej, partyi 
środka i Rumuni.

Zasadami partyi są: Obrona konstytucyi, wy­
sunięcie austr. idei państw, jednolitość państwa, 
ngoda z Węgrami w myśl uchwał z r. 1867, język 
niemiecki w obwodach niemieckich, uruchomienie 
parlamentu.

Centrum stanowi niewątpliwie hamulec przeciw 
rekonstrukcyi b. prawicy.

Wiedeń. Beichspost donosi, że w poważnych 
kołach politycznych krążą wieści, iż rząd wypraco­
wał już projekt nowej reformy wyborczej na 
zasadzie powszechnego bezpośredniego pra­
wa glosowania, na wzór niemiecki, z  usu­
nięciem dyet poselskich.

Ma to być środek na wypadek niezdolności 
parlamentu do pracy.

Praga. Hlas Naroda donosi, że nieprawdzi­
wą jest wieść, jakoby * Związek slowensko-ckrz.“ 
nie miał już istnieć w nowej Izbie. Przeciwnie, wstą­
pią doń Słoweńcy, Rusini, czescy klerykali: Stojan 
li Hruban, a tylko kwestya, czy wejdą doń posłowie 
dalmatyńscy.

Wiedeń. Kat. partya ludowa ukonstytuuje się 
po wstąpieniu do partyi t. z. interymistycznego klu­
bu, złożonego z pp. Bauragartena, Heideua i i.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 31 stycznia.

P rezyd en t K o ry to w sk i Ekscelencyą.
Wiedeń. Neues Wiener Tagblatt dowiaduje 

się, że wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu we

Lwowie, dr. Witold K o r y t o w s k i  otrzymał go­
dność tajnego radcy.

K onfer en cye.
Wiedeń. Prezydent ministrów dr. Koerber kon­

ferował wczoraj z posłami ks. Lichtensteinem i bar. 
Jerzym Wassilką.

H em onstracye studen tów  m ed ycyn y  w  Wie- 
d n iu  p rzec iw  dziekan ow i.

Wiedeń. Jak dzienniki donoszą, studenci me­
dycyny urządzili wczoraj przed południem dziekano­
wi wydziału, T o 1 d t  o w i, demonstracyę z powodu, 
źe dziekan zniósł dotychczasowe ułatwienia dla stu­
dentów, którzy przepadli przy egzaminie i zamiast 
cztero zarządzi! 6 miesięczny termin dla egzami­
nów powtórnych. Rektor S c h  r u t k a  wezwał mło­
dzież do rozejścia się, poczem nastąpił spokój. 
Zapowiedziany na wczoraj wykład prof. Toldta od­
wołano.

K a ty  własnego dziecka.
Wiedeń. W procesie małżonków Ottów, L któ­

rzy oskarżeni są o to, że znęcając się nad własnem 
dzieckiem zamordowali je i potem dla zatarcia śla­
dów w piecu zwłoki tegoż spalili, przesłuchiwano wczo­
raj świadków, którzy złożyli bardzo obciążające ze­
znania dla Ottów.

Jeden ze świadków, szwagrowa Otta, niejaka 
Wissingerowa, podczas przesłuchiwania Zemdlała, 
musiano ją wynieść ze sali. Rozprawa skończy się 
pewnie jutro.

P oru czn ik-w łam yw aezem .
Wiedeń. Ze Stuhlweissenburga donoszą, że 

porucznik D i o s s y  przyznał się do popełnienia k ra­
dzieży z włamaniem w kasie pałkowej.

F u zya ,
Praga. Nadzwyczajne walne zgromadzenie cze­

skiego banku eskontowego przyjęło jednogłośnie wnio­
ski Rady nadzorczej, dotyczące połączenia tego banku 
z dolno-austrynckiem Towarzystwem eskontowem.

P rzesilen ie  w  r zą d z ie  w ęgierskim .
Budapeszt Z powodu wczorajszych wywodów 

ministra handlu w sprawie oświadczenia Bliiilowa, 
co do podwyższenia ceł od zbożu, przyszło do ró ­
ż n i c  w ł o n i e  g a b i n e t u  zwłaszcza między mini­
strem handlu a rolnictwa. Niektóre dzienniki dono­
szą, że po zakończeniu dyskusyi, obaj ministrowie 
p o d a d z ą  s i ę  do d y m i s y i .

Zaprzeczen ie .
Budapeszt. Węgierskie biuro ko-resp. donosi: 

Wiadomość, podana przez jedno z pism wiedeńskich 
o rzekomych rokowaniach przez min. Szeila z prez. 
min. Koerberem na podstawie formułki dra Baern- 
reithera, jest, jak ze strony kompetentnej stwierdzają, 
kombinacyą zupełuie bezpodstawną.

Sejm w ęg iersk i.
Budapeszt. Na wczorąjszem posiedzeniu Sej­

mu węgierskiego, poseł Buzath wystąpił z ponownem 
żądaniem do prezydenta, aby zarządził sądowe ści­
ganie organu socyalistycznego Nepszaua z powodu 
obrazy Sejmu. Nastąpiła w dalszym ciągu dyskusya 
szczegółowa nad budżetem ministerstwa handlu. Mi­
nister Hegedues powtórnie zapytany o stanowisko, 
jakie zajmuje w obec deklaraeyi lir. Biilowa, oświad­
czył, że nie może na tę deklaracyę reagować, gdyż 
jest to sprawa wewnętrzna państwa niemieckiego. 
Węgry również nie zniosłyby wmieszania się obcego 
państwa w ich sprawy.

D efraudaeye.
Budapeszt. W młynie budzińskim odkryto 

wielkie defraudaeye. Kasyer Kros sprzeniewierzył 
120.000 koron i uciekł.

P o ża r p en syo n a tu .
Bruksela. WLaLouviere spalił się cały pen­

sy onat instytutu im. św. Józefa. Księży i uczniów, 
w liczbie 200 wyratowano.

Cenzura tea tra ln a  w  parla m en cie
n iem ieck im .

Berlin. W parlamencie niemieckim toczyła się 
wczoraj rozprawa nad wnioskiem niemieckiej partyi 
ludowej w kwestyi zniesienia cenzury teatralnej. 
Uzasadniał ten wniosek p. M u l l e r  w dłuższem 
przemówieniu, cytując mnóstwo faktów, w których 
cenzura teatralna dochodzi aż do absurdum. Fakty 
te wywoływały ogromną wesołość w całej Izbie. Pod­
czas przemówienia Mullera zastępca rządu tajny 
radca Werner ciągle robi wykrzykniki. Mówca wy­
prasza sobie tego — tak, że wreszcie przewodni 
czący zwraca się do zastępcy rządowego z wezwa­
niem, aby nie przerywał mówcy, Po dłuższej dy­
skusyi przyjęto wniosek, odraczający całą sprawę.

P a n a m a  w  p ru sk ich  bankach.
Berlin. Na zgromadzeniu akcyonaryuszy pru­

skiego Banku hipotecznego, — zastępca dyrektora 
Tritsche podał do wiadomości, że na podstawie wy­
ników dochodzeń, przeprowadzonych przez komisyę 
rewizyjną, uważać można przynajmniej połowę kapi­
tału zakładowego jako zupełnie straconą. Dokładny 
bilans wkrótce zostanie ogłoszony.

P ru sk a  w alka zapaśnicza*
Wiedeń. Dzisiejszy N. W. Tagblatt donosi 

z Metzu, że oficerowie tamtejszego garnizonu, po­
stanowili z okazyi rocznicy urodzin ces. Wilhelma 
urządzić walki zapaśnicze, które zakończyły się bar- ( 
dzo smutnie. >

Oto podczas walki tej, kapitan Adams zranił 
bardzo ciężko lekarza pułkowego dra Ruegera co, 
spowodowało brata Ruegera, iż w przystępie rozdraż-1 
nienia udał się do mieszkania kapitana Adamsa i z a ­
s t r z e l i ł  go. Porucznika Ruegera aresztowano.

Bójka.
Koszyce. W nocy z wtorku na środę zaszła 

w pewnym publicznym lokalu krwawa, bójka pomię­
dzy żołnierzami piechoty i huzarami honwedów. Po- 
licya sprowadzona dla przywrócenia porządku zmu­
szoną była dać ognia do ekscedentów, przyczem ra ­
niła ciężko kilku żołnierzy.

Pogrzeb Ferdtego.
Medyolan. Na cmentarzu podczas pogrzebu 

Verdiego, ustawione były dwa szwadrony konnicy 
i kilka oddziałów piechoty, mimo to z wielką trudno­
ścią zdołano utrzymać porządek, gdyż natłok pu­
bliczności był olbrzymi. Zwłoki Verdiego pochowano 
w grobowcu rodzinnym obok zwłok żony jego Józe-i 
finy Strepponi, bez wszelkich ceremonij i bez mów..

P ośm iertne u tw o ry  Ferdiego.
Medyolan. Między papierami Verdiego znale­

ziono jeden list, w którym zmarły maestro prosi, 
aby dwie skrzynie, znajdujące się na strychu jego 
willi, z o s t a ł y  s p a l o n e  i to natychmiast. Sądzą, 
że skrzynie te zawierają nie ogłoszone jeszcze utwo­
ry Verdicgo, wobec czego zachodzą wątpliwości, czy 
ktośby ośmielił się te skrzynie spalić.

W drodze do Londynu.
Paryż. W drodze do Londynu przybył tu 

król grecki z synem ks. Mikołajem. Powitał ich 
imieniem prezydenta Loubeta oficer ordynansowy.

łio sya  wobec p o d w y żk i ceł zbożowych  
w  Niemczech.

Petersburg. Omawiając oświadczenie hr. Bił- 
lowa w sprawie podwyższenia ceł zbożowych, Nowo- 
je  Wremia wyraża zdanie, że wobec takiej, coraz 
to wybitniejszej tendencyi rządu pruskiego, Rosysi il 
Stany Zjednoczone zamiast konkurować z sobą po-j 
winny połączyć się razem, celem zaopatrywania tar-.' 
gów europejskich w zboże. Ameryka powinna zrozu­
mieć, że grozi jej ze strony Niemiec wielkie niebez­
pieczeństwo. Wspólność interesów Ameryki i Rosyi 
w kwestyi zbożowej, jest aź nadto wyraźnąJ Jasną. 
Noiooje Wremia twierdzi w końcu, że wobec agi ta-, 
cyi agraryuszy w Niemczech, wojna cłowa między 
Rosyą a Niemcami nie jest nieprawdopodobną.

Buch K a rlis tó w  w  H iszp a n ii .
Madryt. Margrabia G e r a i  bo  i inni przy­

wódcy karlistów otrzymują listy z pogróżkami, że 
będą pozbawieni życia, gdyby dalej prowadzili agi- 
tacyę przeciw obecnej dynastyi.

S ytuacya w  poi. A fryce.
Londyn. Lord Kitchener telegrafuje z Preto; 

ryi pod datą wczorajszą: Smith Durieu powrócii 
z Karoliny, rozprószywszy tam wojska Roerów 
W drodze miał kilka potyczek z nieprzyjacielem 
Oprócz strat, o których już doniesiono, jest po stro­
nie angielskiej 4 żołnierzy zabitych i 17 ludzi ran­
nych, między nimi jeden oficer. Generał Knox miał 
starcie z Dewetem, który usiłował powtórnie wtar­
gnąć do Kolonii przylądkowej. Bliższych szczegółów 
brak dotąd.

Carnawon. Boerzy obsadzili Brandoleis. Głó­
wny ich obóz znajduje się w Pontelboschkorkfarm, 
który uważany jest za spichrz zbożowy całej okolicy. 
Boerzy otrzymali tutaj obfite zapasy żywności, broni 
i wiele koni.

Clauwiliam. Przybył tu oddział pułkownika 
Bethuue. Zachodzi na seryo obawa, że w yparcie  
Boerów z Kolonii połączone będzie z wielkiemi 
trudnościami, albowiem cała okolica jest wielce 
niekorzystną dla militarnych operacyi wojsk angiel­
skich.

Wiedeń. Zmarł były minister, członek Izby 
panów bar. Prażak.

Wiedeń. Zmarła tu ks. Wi który a S u ł k ó w  
s ka ,  rozwiedziona ze swoim mężem Józefem Sul­
kowskim, głośnym swego czasu z powodu różnych 
ekstrawagancyj, które go zaprowadziły do zaKłaun 
obłąkanych, skąd — jak wiadomo — uciekł. W 
1868, jako 20-letni chłopiec, ożenił się z nauczy­
cielką panną Lehman (obecnie zmarłą księżna), 
a w r, 1881, rozwiódłszy się z nią, poślubił aktor­
kę Idę Jager.

Wiedeń. Wspólny minister skarbu K a l l  a y 
zachorował na lekką influenzę.

Madryt. Wychowawca króla gen. S a n e k  i ż  
umarł. —

K H O N IK .4 .
Dziś w teatrze: „Fatinica", operetka w -I

aktach Fr. Souppó ego.
Temperatura* Dziś rano o godzinie

by|0 — I® R.
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Z B u d a p e s z tu  donoszą: W wielu stronach kra­
ju spadły wielkie śniegi. W Jauoshegg stanęły w za­
spie śnieżnej 2 pociągi, jedeu osobowy i jeden towa­
rowy. Pasaierowie przez kilka godzin pozostawali bez 
pożywienia.

Ks. Braganza w szponach lichwiarskich.
W znanej sprawie pofałszowania weksli na szkodę 
księcia Braganza skazał sąd w Budapeszcie: Vargę za 
fałszowanie dokumeutóW na 3 łata, Lukaesa-Zefkovitsa 
za współudział w winie na 30 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

O trzy tysiące franków posprzeczali się 
państwo Verner w Saint Maur i sprzeczka ta zakoń­
czyła się śmiercią pani Veruer i dwojga ich dzieci. 
Pan Verner, człowiek jeszcze młody, pracowity i spo­
kojny, żył ze swoją żouą bardzo zgodnie i przykładnie. 
Kilka lat temu dał jej trzy tysiące franków do scho­
wania. Tymczasem pani Verner pieniądze te w taje­
mnicy przed mężem wydała. Pewnego dnia sprawa ta 
wydała się i mąż robił żonie wymówki za to, że bez 
jego wiedzy straciła pieuiądze. Paui Veruer wzięła tak 
do serca te wymówki, że ubrawszy swe dzieci, wyszła 
z niemi nad brzeg Marny i tam wtrąciła w rzekę swe­
go najstarszego chłopca, Ludwika. Malec jednak zdo­
łał wydostać się na brzeg. Wówczas pani Verner przy- 
zuała mu się, iż ma zamiar zabić siebie i pozostałych 
dwoje dzieci, jeśli pan Yerner nie przebaczy jej stra­
ty pieniędzy.

— Biegnij po twego ojca! powiedziała do Lu- 
dwisia i powiedz mu, że ja tu czekam z Józiem i 
Bertą. Niech tu po nas przyjdzie i przebaczy mi. Ina­
czej umrę!* — Ludwiś pobiegł jak szalony do domu, 
gdzie nie zastał ojca, który poszedł szukać żony do 
jej matki, do sąsiędniej wioski. Nieszczęśliwy chłopiec, 
wziąwszy ze sobą stangreta, pobiegł nad brzeg rzeki, 
ale tam nie znalazł już matki, ani swego rodzeństwa. 
Porzucone na brzegu pelerynki i berety świadczyły, iż 
pani Verner straszny swój zamiar doprowadziła do 
skutku. I rzeczywiście. Niebawem wyciągnięto z Marny 
martwe już zwłoki pani Yerner, a na drugi dzień jej 
dzieci. Rozpacz pana Vernera i małego Ludwisia nie 
da się opisać.

Amerykańskie napiwki. Reporter pewnego 
pisma amerykańskiego zapytywał swoich rodaków mi­
lionerów, ile wydają rocznie na napiwki. Dowiadujemy 
się, że ta rubryka wynosi 10— 12 tysięcy franków 
w budżecie słynnego sportsmena Mareusa Daily; obda­
rza on kelnerów, meklerów, dżokejów, którzy mu u- 
dzielają wskazówek co do szans powodzenia danego 
wyścigowca i t. d. Jakób Astor nie wychodzi nigdy 
z domu, żeby nie wydał z 500 fr. na napiwki, a każdy 
wieczór, spędzony w teatrze, kosztuje go 1.000 fran­
ków. Przed Bożem Narodzeniem przyjmuje specyal- 
uycb sekretarzów, aby ad powiadali na prośby o wspar­
cia. Hojniejszym jest jeszcze miliarder Roekfeller: ten 
w dniu 1 stycznia r. z. otrzymał 8.500 petycyj, zado­
wolił 5.700 petentów, nie dając nikomu mniej jak 25 
fr., a niektórym znacznie więcej. Wydaje rocznie pól 
miliona dolarów na napiwki.

Zmarli we Lwowie:
Dnia 27, i 28 stycznia br.: Michalewski Franciszek eme­

ryt, lat 85, uwiąd starczy. — Schiffmann Ruchela, żona kapelu- 
sznika, lat 35, zapalenie pluc. — W yszek Abraham, syn zaro- 
bnika, 2 miesiące, tężec. — Czernichowski Kazimierz, zarobnilc, 
lat 19, gruźlica. — Postuk Marya, córka sługi, lat 2, nieżyt płuc. 
Tyroha Olga, córka zarobnika, 6 miesięcy, zapalenie oskrzeli. —  
Szlaga Antonina, córka zarobnika, lat 4, zapalenie płuc. — Zin- 
kiewicz Józef, mechanik, lat 37, gruźlica płuc. — Sassy Kata­
rzyna, żona ogrodnika, lat 60, rak żołądka. — Kordyban Kazi-

184 P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał
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(Ciąg dalszy).

-i— Jeśli zwyciężę, to Wyżnica, jest złotą miną, 
która wystarczy na pięćdziesiąt lat. Mam nadzieję, 
jestem tego pewny, że sam wypompuję z niej dwa­
dzieścia milionów, nie licząc moich towarzyszy. 
A niewiadomo jeszcze, jak daleko się ciągnie linia 
naftowa. Lecz jeżeli rząd, co sprzyja krajowi, i „Kołoa, 
które jest siłą rządu, zabijają u nas przemysł naf­
towy, to,co poczniemy dalej, nie wiem jeszcze.

— Straszne to będzie dalej. Znowu musimy 
się wziąć za bary ze społeczeństwem i mocować z 
uiem do zwycięstwa lub upadku.

— I w  końcu paść — dokończył cicho Ta­
deusz. — Walki nie zaprzestaniemy, nigdy nie po­
wiemy dosyć, nie staniemy, bo nie możemy. To jest 
wielkość natury ludzkiej i wielkość postępu. Musimy 
iść, wiecznie pchani fatalnością konieczności, która 
w nas żyje, grzeje nam serca i mózgi rozsadza. 
Niespożyta siła, pchająca ludy i narody naprzód, 
wiecznie naprzód, aż póki nie przejdzie ponad siły 
nasze i nie powali nas. Taki los, taki bohaterski 
tragizm ludzkości i wielki tragizm ludzi, którzy niosą 
w sobie łunę tej siły. Naprzód! do ostatniego tchu!...

— A więc naprzód — rzekł spokojnie, lecz z 
nieugiętą mocą starzec. Gdyby jednak pozwolono 
nam chociaż dziesięć lat barować się ze społeczeń­
stwem, zanim padniemy, coby jeszcze zrobić można?!

— Dużo — odparł Tadeusz.

mierz, syn woźnego, 6 miesięcy, zapalenie płuc. — Aschkenazy 
Fin kas, negocyant, lat 90, bąblica. Huk Marysrf żona zaro­
bnika, lat 23, gruźlica pluc. — Czermin Engelbert, rewident dy- 
rekcyi skarbu, lat 73, gruźlica nerek. — Semenowicz Jadwiga, 
córka woźnego, 8 dni, tężec. Sternad Emil Teofil, urzędnik W y­
działu kraj., lat 48, rak oskrzeli. — Tymków Marya, zarobnica, 
lat 86, zapalenie płuc. — Tralka Franciszka, zarobnica, lat 18, 
zapalenie otrzewnej. — J;<m'rozik Kazimierz, emer. urzędnik, lat 
80, uwiąd starczy. — Łaszyn Fedko, skazaniec, lat 27, cu- 
krówka. — 5 wypadków śmierci przedwcześnie urodzonych. — 
Razem 24 osób.

Zajścia studenckie w Kijowie.
Kijów, 27 stycznia.

Dopiero, przyjechawszy tu na miejsce, dowie­
dzieć się można prawdy o zajściach studenckich, 
będących do dziś sprawą najgo: tszą w całem może 
cesarstwie. Jak zawsze, tak i w tym wypadku, 
kajdany nakładane przez eenziuę, sprawiają, że 
istotnych, rzeczywistych faktów nikt nie zna, po za 
naocznymi świadkami rzeczy. Urzędowym sprawo­
zdaniom nikt nie wierzy; doświadczenie bowiem 
uczy, że sprawozdania takie, ze zajść w podobnym 
rodzaju, robią się na to, aby prawdę zagmatwać. 
Nfetyiko w Rosyi zresztą... Skutkiem tego rosną 
plotki, które albo są kłamliwe, albo przesadne, 
albo — co najczęściej — jedno i drugie.

Tak i w tym wypadku.
Rzecz się zaś naprawdę miała t a k :
Przed 10 dniami trzech studentów tutejszych, 

z wydziału prawnego (sami Moskale) poszli do „Cha-  
t e a u  de f le u r s " . . .

A! kto nie był w Kijowie, ten nie może sobie 
wyobrazić, co to jest owe „ C h a t ę a  u". Jest to cen­
trum zabaw, jedyny stały przybytek sztuki, ideał 
wszystkich kupczyków, kantorowiczów, oficerów, a 
także studentów kijowskich. Jest to „Jardin de 
Paris" paryski, wiedeńskie „O rfe.um ", berlińskie 
„ A m o r - S a l e " ,  lub „A qu a r  i urn" petersburskie. 
W gruncie zaś jestto sobie ordynaryjny tingel.

Ale są szansonetki — no, i napoje gorące. 
To wystarcza, aby lokal miał powodzenie i był źró­
dłem ruiny setek, obdarzonych gorętszą naturą — 
właściwie szeroką.

Trzej studenci, przybywszy tam, zaprosili do 
siebie jedną z gwiazd „Chateau", pannę Eli wan 
Swith — podobno szwedkę.

Po rozmaitych pertraktacyach, zawieźli ją  do 
jakiejś innej knajpy. Tam zabawa szła dalej...

Panna Eli wan Swith, prócz talentu i wdzię­
ków, miała także ze soba i brylanty. Po obfitych 
libacyach, jeden ze studentów uważał za stosowne 
zeskamotować brylanty panny Eli. I  pojechał sobie. 
Panna Eli, przyszedłszy do samopoznania w hotelu 
Belle-Yue, dała znać policyi. Studenta aresztowano — 
a z nim także dwóch jego towarzyszy.

Wtedy rektor oświadczył, że studenci należą 
do jego jurysdykcyi. Rektor uniwersytetu jest niena­
widzony przez studentów. Nie wiem czemu, w tym 
razie jednak on, nie studenci, miał słuszność — tern 
bardziej, że wziąwszy sprawę w swoje ręce, skazał 
trzech winnych na tydzień aresztu uniwersyteckiego. 
Kara, najpierw łagodna, a potem wykluczająca wszel­
kie dalsze ściganie winnych, jako już raz ukaranych. 
Studenci jednak oświadczyli, że kary odsiadywać 
nie będą, poczem siłą, poparci przez kolegów, wyszli 
z gmachu uniwersytetu i poszli do domu.

Natenczas sąd uniwersytecki skazał ich na re- 
legacyę bezwzględną, t. j. bez prawa wstąpienia na

— Węgiel — 3zepnął dyrektor. — Węgrzy go 
nie ukradną^

— Węgiel, gdyby był, wielka wygrana, i gdyby 
woda go nie zalewała.

— Przecie jest.
— Jest, lecz nic więcej nad to, że jest, nie 

wiemy. Węgiel we wschodniej Galicyi, to bogactwo 
całego kraju, to przyszłość nasza!...

—  Czemuż go nie kopiesz?...
— Dwa miliony tajnego kredytu, to zaciśnięty 

sznur na gardle. Wydobądźmy* się z jego obroży, 
a znowu świat stanie przed nami otworem, i znowu 
będziemy się mogli do niego uśmiechać i ręce 
wyciągnąć...

— Ty do Maryni!
— Niezawodnie, Marynia będzie moją nagrodą, 

przyszłością, może odpoczynkiem po walce.
— Edward uciekł z mą do YViedma przed tobą.
— Czyż jest dzis na świeoie odległość, któraby 

mogła nas dzielić..., dzieli nas tajny kredyt.
Dyrektor stanął przed Tadeuszem i konspira- 

torskim zwyczajem zaczął cicho:
— Jeżeli dwa miliony nas gubią, to może trzeci 

wyratuje... bierzmy trzeci. Jeśli powieszą nas za dwa, 
to i za trzeci nie będą ćwiartować, lecz tylko po­
wieszą, moćdzieju. A tymczasem możemy tym trze­
cim zapłacić dwa i podnieść dobrobyt kraju o sto 
milionów. Jeżeli Bóg nas odepchnął... chodźmy do 
szatana.

— My z nim nie pójdziemy — rzekł Tadeusz 
spokojnie. —- W tym spokoju była siła tak wielka, 
że gniotła. Wolę być grzesznikiem Boga, niż sługą 
szatana. Wolę kraść w imię Boga, niż brać z rąk 
szatana królestwa jogo, okryty purpurą t chwałą 
świata. Odpycham .jego królestwa i czekam, aż przyj­
dzie sam, jako sługa sług, i u nóg mych będzie 
się czołgał.

Nie chcesz iść do ogrojca szatana?

jakikolwiek inny uniwersytet w Rosyi. Nadto zaś 
skazu! ich na przymusowe opuszczenie Kijowa i uda­
nie się na c;.as nieograniczony do miejsc urodzenia. 
Wykonanie drugiej części wyroku, tj. przymusowe 
udanie się do miejsc urodzenia, przekazano policyi.

Takim był pierwszy akt dramatu. Następuje 
drugi, daleko gorszy co do skutków. Zaczęło się od 
gremialnego odprowadzenia trzech skazanych i trans­
portowanych przymusowo, na dworzec kolejowy. Stu­
dentów, odprowadzających było kilkuset — uniwer­
sytet kijowski liczy przeszło 3 tysiące studentów. 
Zrobiono straszny skandal. Na peronie już i w pocze­
kalni krzyki i awantury przybrały charakter istotne­
go buntu. Niszczono meble, stawano na stołach, 
rzucano butelkami, stołkami i tem, co było pod ręką, 
w polieyantów. Ale studentów wywieziono. Nawet, 
o cudo! polieya zachowywała się, o ile można było. 
całkiem biernie.

Gdyby to tak w Warszawie! Zjawiłyby się 
natychmiast bagnety i szable obnażone. I  staranoby 
się rzecz wyśrubować do znaczenia buntu z chara­
kterem ogólno-narodowym.

Studenci nie poprzestali na tem. Ośmieleni 
prawie bezkarnością, udali się do gmachu uniwersy­
teckiego, a zgromadziwszy się w ogólnej sali, pod­
nieśli straszny wrzask, domagając się gwałtem re­
ktora. Kiedy się ten ukazał, zrobiono mu taką owa- 
cyę ławkami, stołkami, książkami i t. p.. że biedak, 
z życiem zaledwo uciekł z sali. Ponieważ jednak 
studenci udali się za nim w pogoń i chcieli zbić, 
zawezwano więc policyi. Rektor uznał, że jego wła­
dza i kompeteneya została wyczerpaną.

Rzecz przeszła do władzy innej, mianowicie 
na drogę administracyjną. I  wtedy postanowiono : 
Kilkunastu studentów oddać na trzy lata do przy-t 
musowej służby wojskowej, a kilkunastu innych na 
rok takiej że służby. I zapowiedziano, że ktokolwiek 
awanturować się będzie dalej, spotka go taka sa­
ma kara. i

Studenci odeszli, przekonawszy się, że dopro­
wadzili rzecz zbyt daleko. Niektórzy znaleźli się 
w rozpaczliwem położeniu. Byli bowiem pomiędzy 
nimi i tacy, którzy w Kijowie utrzymywali rodzinę.

Jeden z nich — nazwiska nie mogłem się do­
wiedzieć — położył się wczoraj pod koła kurier­
skiego pociągu, idącego do Koziatyna. Maszynista 
zatrzymał maszynę, ale zapóźno. Studenta wycią­
gnięto z pod lokomotywy żywego wprawdzie, ale 
z obciętą ręką... Oczekują dalszych dramatów.

A teraz, przypatrzywszy się sprawie chłodno i 
krytycznie, trudno studentom racyę przyznać. Bro-‘ 
nili złej sprawy i bronili się w niewłaściwy sposób. 
Trudno być innego zdania. Kara jest srogą, ale rzec 
niepodobna, że niezasłużona...

Politechnika nie brała żadnego udziału w bur­
dzie. Zawdzięczać to można przedewszystkiem takto­
wi rektora zakładu i popularności, jakiej pomiędzy 
studentami zażywa. Na wieść o awanturach, gorętsi 
udali się do niego, oświadczając, że i oni chcieliby, 
poprzeć studentów uniwersytetu. Odradził im, wyka­
zał, że sprawa, jakiej chcą bronić, ma zasadniczy 
motyw niehonorowości — i studenci usłuchali go 
w zupełności. Musi być taktownym i dobrym czło­
wiek, kogo studenci tak słuchają.

O ile wiem. pomiędzy awanturującymi się, a co 
zatem idzie, pomiędzy ukaranymi, nie ma ani jedne­
go Polaka. Js.

— N ie! —- odrzeł stanowczo Tadeusz — je­
stem z ogrojca Chrystusa. Czuję, że padnę, lecz pa­
dnę przy Nim.

— Otóż nie padniesz, a szatan musi ci służyć. 
Dam ci trzeci milion, nie jako wielkiemu tego świata,, 
lecz jako pracownikowi winnicy. Nie uprawiam filo­
zofii i gotów jestem nawet bratać się z dyabłem, 
aby coś pożytecznego dokonać. Jestem wzburzony, 
wściekły, zdaje mi się, że cały świat wali się na 
nas, że w całej Galicyi nie ma nikogo, prócz mnie 
i ciebie.

— Gdy padniemy w dobrej sprawie, przyjdą 
po nas następcy. Im społeczeństwo będzie więcej1 
umęczone, tem więcej „ludzi" miejsca nasze zajmie. 
Tak było w czasach, gdy idea chrześcijańska miała 
w egzaltacyi i upojeniu wielką siłę rozrodczą,

— Brońmy się więc ł* walczmy. Jeśli pada 
nafta, bierzmy węgiel. Mam już sześćdziesiąt pięć 
lat pamiętaj, niewiele czasu do walki zostaje!... Nie­
długo będę stał na posterunku, a nie chciałbym cię; 
zostawić z tajnym kredytem. Zdusiłby cię. Aby trwać,; 
trzeba mojej niespożytej energii \ siły.

— Czekajmy, co da Wiedeń. Jeśli Wiedeń 
obroni nas, Wyznica usunie tajny kredyt.

— Jakaś mnie gorączka bierze, pali mi stopy, 
żeby życia na tem stanowisku nie zmarnować. Mar­
nowałem je dwadzieścia lat. Tyś mnie natchnął, by­
łeś dla innie, iskrą, co stworzyła nowy świat we; 
mnie. I  zaraz na początku mamy tonąć, wszystko 
zwalać na barki następców, a sami, obciążeni dwoma 
milionami, kłaść się na wieczność?!... Nie, na Boga,: 
nie i Patrz! jestem silny, spokojny, zdrów Maml 
więc dosyć w sobie energii, aby walczyć.

(C. d. n.).
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D e g ie s z e  l ia n c ile w e *
Z targu pienięftnego,

W ie d e ń , 31 styczniu. Zaniknięcia wczor. giełdy popoł. 
Notowano: Akcye austr. Zukł. kredytowego 685- —, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 688*— , Akcyo anglo-bimlu> £68 50, Akcye 
Unionbunku 534'—, Akcye Liiiiderbanku 405 50, Akcye Bank 
veremu 456*50, Akcye Bodencredit 878*—, Akcye Gal. Banko 
hipotecznego — •— , Akcye kolei państwowycli 686 25, Akcye 
kolei południowych 109*— , Akcye Tramway A. 258 —, ii. 253*—, 
Akcye kolei Flbethal 466'—, Akcye kolei półn. 2605*—, Akcye 
kolei czerń. 528 50 Akcye Alpiuy 429*50, Akcye kima Muranyi 
461'— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1596*—, Akcye Fabryki 
broni 268 —, Akcye tureckie tytoniowe 292*50, Oblig. węg. ind. 
91*60, kenta majowa 98*35, Austr. kenta koronowa 98*35, 
Węg. Renta koronowa 93*— , 56 1. Listy Io w . kred. ziem.
91*15, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 —, 4 >/a prc. llanku kraj. 
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4 !/2 prc. listy Banku 
hip. 98*25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 95*90, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*25, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 86*75, Losy tureckie 105*25, Marki 117*60, 
Ruble 254*— .

Usposobienie spokojne i pod wpływem Berlina silne.
iS e r i la i ,  31 stycznia Przy zuuikitlęca, ..czom j. gieł­

dy ; Kredyty 209*50, Stuulslmhny 142 75, iłlscouto Couuui- 
dit 178*40, Berlin. Tow. handl. 148*75, Limm 192*60 (Joehmnes 
174 50, Kolej półn. wschodno pruska 94*75, Ruble za gotówkę 
*216*20, Kolej warsz.-wied. — - , Kolej morza śródziemnego 
99*50, K o l e j  Meridional 134*50, Losy tureckie 110*75, Renta 
wioska 96 10, „Marpener“ kopalnie węgla 166*25, Kolej Ma* 
rienburg-Mławka 74*60, Konsolidation 305*75, Lombardy 25*90, 
Kolej Henry 110*— , Niemiecki ban!: narodowy 127 90, Kanada 
Profered 86*80, Akcye żeglugi hani.burskiej 130 *25 .

B T r n it lż f llF t , 31 stycznia. Wczoraj. gieMu wieczorna 
luedyty 208*60, Stuulsbahuy 5 42*10, I.ombauiy 25*90, Alpiny 
216*— ,  Anstryucka renta papierowa 98*30, Austr. srebrna renta 
98 10, Austr. złota renta 100*10 Węgierska złota renta 93*50 
Unioubauki — *—, Akcye elekfr. — *— Kolej półu.-zach. 112*—

Usposobienie silne.
BeFlitt 31 stycznia. Wczor. giełda wlecz. (Nucliboerse) 

Kredyty 209*50, Stautsbuhny 142*75, Lombardy 25 90, R o b .  ban­
knoty (uh.) 216*20, Disconto Conumdit 178*40. Kolej Trans* 
walska: 1899 r. 88*— b., 88*75 b., 1897 r. 89*25 b., 98*65.

Usposobienie silne.
Iiu < 1 a g > eszt, 31 stycznia. Wczor. gieL Austr. kred. 663*75, 

Węg, bank kred. 669*75, Węg.bunk e s  konto wy 420*— , Węg. bank 
hipoteczny 434*50, Węg. ren koronowa 92 90. Rinmiuuruni* 
461*—, W ęg. 4-proc. renta 117*25, Węg. bank dla juzem, i handlu 
151**—, Stautsbuhny 665*— , Koleje uliczne 580*— . Węg. bank ęsk.
. — Węg. poż. premiowa 165*50, Austr. renta koronowa 98*25 
lilektr. kol. uliczne 291*— Guuz & Co. 28*25, Saigolurjauer 
328*— , Austr. złota renta 117*25. Akcye olektr. 225 —

Usposobienie silne.
Pnryft, 31 stycznia. Wczor. giełda Cred. foncler 663 

i proc.pożyczka rumuńska 1896 r .— *— , Grecka pożyczka — *—  
proc. hiszpańskie Exterieurs 72*— .

Usposobienie mdłe.
Hamburg, 31 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna: 

K r e d y t y  208*50, Lombardy 25*80, Statsbulmy 142*60. Austr 
złota renta 99*80, Węgierska złota renta 98*75. Srebro -*— 
płacono — *—  żądano. Srebrna rentą 98*70 Włoskie 96*20 Losy 
z 60 r. 137*50.

Usposobienie silne.

Targ zbożowy t towarowy,
H lid a p e flfZ t, 31 stycznia. Pszenica na kwiecień 7*51 do 

7*52, żyto ua październik 7*62 do 7*63 żyto na kwiecień 
7*33 do 7*34 owiesna październik 6*12 do 6*13 na kwiecień 
— *— do — *— kukurydza na październik 0*—  do 0*— , na maj 
1901 r 6*09 do 5*10.

Drobne ogłoszenia.
Jedną koroaę

kosztuje razem z przesyłką 
spis wszystkich wylosowanych 
a przez właścicieli niepodjętych 
losów austryaokich i zagrani­
cznych. Spis zawiera losy i e- 
fekta wylosowane a niepodjęte 
do końca grudnia 1900 roku.

I d o m  b i m k o w y  304

Wiktor Ohajes i Sp.
L w ó w , Sykstusfai 8. 

Kalendarzyk bankowy wysyła 
się bezpłatnie po otrzymaniu 

marki na porto.

Węgiel kamienny
po 65 ci. i 85 ci. za centnar 
w workach plom bowanych  
z dostawę u firm y G ostyń­
sk i & A is , Czarnieckiego 3.

538

TWaraz do w ynajęcia  lub 
sprzedania ul. Dąbrow­

skiego 8. W illa 6 pokoje z 
p rzy  n a le ży  tości a mi, s ta j n i a, 
ogród. 601

L odownia do w ynajęcia  ul. 
Piotra Skargi 1. 4. Skład  

drzewa. 603
DESZCZUŁKI na podłogę, 
dębowe, tanio do sprzedania. 
Skład drzew a u l Piotra, Skar­
g i 1. 4. *• 603

Ciągnienie loteryi liczbowej z dnia 30  
stycznia br.: Lwów: 86, 65, 45, 80, 74. Praga: 
,88, 34, 26, 58, 2. Innsbruck: 1, 13, 15, 45, 18.

m t

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  f l t o s s o w s k i .

Handlarzom obuwia
dostarczam za pobraniem po- 
cztowem na odpowiedne zlece­
nia: la .  besatze z*hambur- 
skiej skóry, stebnowane i koł­
kowane k. 50. — Męskie berg- 
steigery k. 56. — Damskie be­
satze k. 46. — Damskie de- 
bardenry k. 54. — Spaltbe- 

satze k. 48. 629
W. ELS MER, Trebitsch,

Morawa. Fabryka obuwia.

■ gn czeń  po trzeb n y  do han- 
dlu delikatesów i win 

A. Tum idajskiego  w Jaro­
sławiu. 672

i i

L o sy  w łoskie Czerwonego  
K rzy ża  na 25 lir. Główna 
wygrana 35.000 fr., najm niej­
sza 31 fr. K a żd y  los m usi 
w ygrać. Cena za gotów kę  

kor. 27, na ra ty  kor . 29. 
Pięć losów razem na ra ty  
po 8 koron, tr z y  lo sy  na ra­
ty  po 5 koron j Prawo g r y  
po złożeniu p ie rw sze j ra ty.

D om  b a n k o w y

Wiktor Chajes i Sp.
Lwów, Sykstnska 8.

690

||® ra l£ tyB s.an t farm acy i II.
roku poszukuje posady. 

„ W. Freier. Stasin.“ poczta  
Uwin. 702

a r a ą d  w iększego m ają- 
—̂  tku w  G alicyi wscho­
dn iej poszu kuje koresponden­
ta i buchaltera. K andydaci 
zn ający in teresa drzewne  
m aję p ierw szeń stw o. Zgło­
szenia pod  „A. D .“ — Biuro  
Plohna, Lwów. 707

Mając ty le  dowodów ż y ­
czliw ości i współczucia w  mo- 
je m  cięźkF m  strapieniu, czu­
j ę  się w  obowiązku w yra zić  
serdeczne podziękowanie naj- 
przew ielebniejszem u ks. ka­
nonikowi Lew ickiem u i  p rze ­
w ielebnym  OO. Bernardynom  
za prow adzenie konduktu , 
W ielm. P. Dr. Fiebichowi, 
za gorliw ą i pełną pośw ięce­
nia opiekę nad zm arłym , 
w  czasie je g o  c iężk ie j słabo­
ści, w szystk im  krew n ym , 
przy jacio łom , znajom ym  i  
w iernym , k tó rzy  grem ialnym  
udziałem w  pogrzebie ś. p.

oddali mu o- 
732

W smutku pozostała wdowa 
Eleonora Gabrigel z  dziećmi.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.

We Czwartek dnia 31 stycznia 1901 roku.

ZF”1 a t i n i o a
operetka w 3 aktach Fr. Souppć’ego.
Początek o godzinie 7-m ej wieczorem .

©  M A M D T

jakoteż do innych zamorskich krai, prze- 
prawia n a j t a n i e j

powszechnie znana firma 104

B. KARLSBERG, Hamburg, Brandstwiste 36.
fflgr** Nim kto  szy fk a r tę  kupi, niech porów na m oje  

ceny z  tem i agentów okrę tow ych !

WIEK X I
najtańsze pismo codzienne

przynosi najnowsze wiadomości z kraju 
i ze świata.

W IEK  XX.

J u t wyszedł

„Rocznik finansowy”
n.a, r o k  1 3 0 1  

jako B E Z P Ł A T N Y  d o d a te k  do 443

Gazety Losowań, i Handlowej

„M©r!kiaryM
Adres Administracyi: Kraków, Rynek gł. 1. 5.

Nowi Abonenci, którzy nadeszlą prenumeratę cało­
roczną 3 kor. 60 hal., lub półroczną 1 kor. 80 hal. 

otrzymają „R ocznik ."  b e s p la tu ie .
2t£* Num era okazowe darmo i opłatnie.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, telegramy 
z ostatniej chw ili ,  jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

IW* Niebywała premia dla pre­
numeratorów w i e k u  XX- - ą n

Każdy prenumerator może za b a g a te ln ą  c e n ę  
3 0  k o r o n  ryczałtowo lub kv arfctlaie w ratach 
po 8 koron, nabyć e a łą  b ib l io te k ę ,  złożoną 
z 113 tomów.—Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją w czterech seryaeh. Trzy pierwsze 
serye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W y sy łk a  nastąpi po uiszczeniu każdej 
ra ty  na koszt odbiorcy.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 kor. na prowincyi k. 1*60.

Egzemplarz 6 helerów.
A dres: Wiek XX., Lwów, Chor ążczy zna 
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Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dniu 80 stycznia 1901 c.

Kursa wszelkioh akcyj i różnych lo­
sów, notowane są .od  sz tu k i *  w Walucie 
koronowej.

Ogóliki dług pańitwii,
p ła o ą  ł ą d a j ą

fi*

R e n ta  p a p ie ro w a  ; ; I ł
R e n ta  s r e b r n a ............................................
1 *-v a ro k u  1854 po  250 s ł .  in k . 4%

1 _ 1880 po  600 a ł. w a . &«/«
* !  1800 po  100 a ł. 6<Ve .
* ’  1864 po  100 a ł.  .

98 .80  98-60
98-20 98-40

1 8 2 —  183 —  
137*—  137 80
107 26 109 26 
198-—  199 ~

•»tug p itó l tw it  K r n jó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

R e n ta  a ło ta  *wol. o d  p o d . 4°/o a a  100 at.
K en ta  w o ln a  o d  pod . 4°/o a a  200 k o r .  .
R e a ta  iaw oBt. a u s tr .  3 l/»°/o z a  200 k o r . .

O b lig a c je  k o le j o w e .
K o l. Aroykts. A lb re c h tn  a a  100 a ł. 4 %  .
K ol. C e s a ra o w e j B ł ib le ty  w a lo c ie w o lu o  

o d  p o d a tk u  z a  100 a ł. 4°/o 
K ol. C e s a rz a  F r a n c is z k a  J ó z e f a  z a  lOOał.

   .
K ol. A rc y k s . R u d o lfa  w  w a l. k o r . w o ln e  

o d  p o d a tk u  z a  200 k o r .  4°/o .
K o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  200 a ł.  in k ,

(o a tem p l. a k e y e )  6°/o . :

O b lig a c je  p te r w e s e ń s iw a  (kolejowe).
K o l. A rc . A lb re c h ta  a a  300 ałs S^o .  —-*—  —

w  z ło o ie  z a  200 z ł. 5ty> ; . .* —  -
, b u k o w iń s k ie  lo k a j ,  a a  200 k o ro n

4 ° / o ..................................................................  96-36 96 86
K o i.g a l .  K a r o la  L u d w ik a  a a  200, 1 0 0 z ł .

,  * .................................................................................  96-40
lw o sk e -c a e n i.- ja H sU ib j a r .  1894aa  

K ol. K o r !i«/o3«/o 95-—  95-75

117*50 117*70
98 85 98-55
85 10 85-30

C e

96 ,— 9 6 -

114*— 1 1 6 * -

118-80 119*80

96*30 96*—

427,10 428.10

Ibug p a ń s iitK  krajów korony węgierskie
YVę*. a lo ta  » e u ta  a a  U '0 *1. 4°/g. . 117*15 117-35

■ ,  » w  w a l, k o r ,  a a  200 a ł
o b i, 4u/o . . . .  9 3 - e  93 20

.  k o r  p .urop. a iy to /o  100 a 98 60 99-50
Węif* b l. o p r .  r e g u ł  O lsy  a a  100 a ł.  4 p r . 140 14' .75

,  pOŻpiomiOWH ZR 100 af, , 105*50 166 50
„  ,  a a  50 a l .  ; i6b -5 0  166-50

I n n e  |»ublic*ne p o ft j« ik L
P o i .  k r a j .  H ukow lU y ■ r .  1HU8 lo s .  en

200 a ł. k o r .  4*1/0 . . . .  92 10 93*10
liu L o n lk s k ie  o b i p r  ip ln a o y jn u  lo s .  br

KIO a ł.  5 " / o ......................................................101*75 102 75
G a lie , p o i .  k r a j .  m r .  1HI8 a a  tOU a ł.
G a lie . p o t .  k r a j .  a  r .  1 M»H a a  200 k o r .  4’•/« 91-80 03-00
G a lie , o b lig . p ro p iu .  •  r o k u  1HH0 a a  lu d

a l . 4 ° / o ............................................  95.40 9e.40
R o ty c a k a  p re m io w a  iu .  W ie d n iu  a r .  1874 122*—  122-50
R o iy c a k a  m ia s ta  L w o w a  a  r o k u  Irina a*

100 s l .  - d . o / 0 ] ................................  86*75 87.50
R e n ta  w io s k a  a a  100 k o r .  4*>/o .  .  —
T o ty c a k a  b u łg a r s k a  a  r .  Ib 9 2  a a  100 a l.  ft*Vb 97 .25  9825

iJUflj lA M taw ne, ObliR. (dpot i Ibtjr <ti<>Ai>« 
(zu 1 0 0  zł. Nom.).

A u s tr .  a a k t .  k r e d .  a lo u i. lo s .  w  60 l a t  4*Vk 
B u k o w iń sk i  a a k t .  k r e d .  a le u i .  lo s .  (W/o.

,  lo s  4*Vo .
G a l. A ko. b a n k  k ip . 10°/v p r e u i .  iofl. 6 ‘yb

„ •  ,  lo * . 60  la t 4'/«o/o .
, , .  I .  80 la t  a a  tlOU

k o ro n  4° /« ........................................................
G al. T o w . k r e d .  a la n t. 4°/o )0 a. 60 la t  .

. . . »  4u/o lo s . 41 la t  .

.  ,  •  „ 8°/u s ta r e  .

.  .  •  •  C ’/o a a  20U k o r . .
B a n k u  k r a jo w e g o  u lu  G a licy I 1 L od u tu .

4 l/«°/o 61*/* I s t  a w ro tn e  .  .  .
R a n k u  k ra jó w ,  to n . 6 7 '/ i  l a t a a i i O d  k o r . 4*Va 
lii iu k u  k rn jo w e g o  o b llg . U oinun. I je m . G'*/o 
lla n k u  k rn jo w e g o  o b lig . k o m o n . U e iu . 41 

la t  an  tiiHJ k o r .  4'/*'V«
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig u c . k o m u n  4. e tn  

4 5 - le t .,  a a  200 k o r .  4°/o . ,  ,
B a n k u  k r a jó w ,  o b i .  k o l .  lo s .  a a  200 k o r .  4"/«
A u a tr .  w ę g ie re k ,  b a n k u  4 0 ‘/ s  l a t  io a . 4->/b

O bligacje % prawem pierwnueńalwa
zu 1 0 0  zł. nom.

K o l. liW Ó w -C aer.-JesB y . a r .  1HH4 a a  8(19
a l.  4°/o m u le j  10"/o .  .  .  86.50

K o le i L w ó w -C a e rn . a r .  1884 a a S O d a t.  4°/« 93 90
G a l. k o l .  lo k .  wBCbodn. aalOO a ł. 4<>/u —
G a l. W ę g . k o le i  e n .  1H70 a a  2(M> a l. 5"/o 104*70

•  « e  a  1878 =3 2 0 0  * ł. G /̂o 104 50
-  .  „ .  188? aii O no  a ł .  4"/o 9^3 —

94— 95.—
103.20 104.20

94— 04.50
100.50 110.50
98.26 99-25

89.50 90.50
92 — 92.50
93*— 9 4 - -
93___ 04.—
90.80 91-80

98.75 9 9 .—
92— 9 3 . -

101 36 102 -

98.50 90.25

92-— 93-50
92.50 93.50
98___ 99.—

87*—
94-60

105 20 10b-— 
93030

R ó ż n e  l o » j .

a) L o s y  p r o c e n t o w e .  
A n str. aftfeł. k r . z .  o b i .  p r .  a  r .  1880 8"/*
 .....................................................lBHUB-ft
I o w .  it)g. u h  D u n a ju  100 ■(. m k . 4 /» .  
U re g n lo w iiiiie  D u n u ju  as B»7(>. 1 00zł. 5°/o 
W ęg . lii iu k u  h ip . po Kio af. 4»/0 .  .
P o ż y c z k a  h i. T r y e s tu  1 (1(1 a ł .  m k . 4'/a'Y«

,  Ul. .  5 « a ł .  4"/o
P o ż y c z k a  s e r b .  p r e tn .  p o  100 f r a n k .  a'Y» 
T u re c k ie  o b i .  p r e m . k o le i ,  po  4U0 ( r .

b) L o s y  b e a p r  o c e n t o  w e . 
IliidapeSB leA /jk le  (Itnulliual (i *1. •
KaUł. k r e d .  <IIr (i . I p .  po  Kul « t . ,  .
Cl a ry  4(1 a ł.  m k . . . . . .  
P o ż y u a k a  m . lu a b ru b n  20 a l.  .  ,
l.uuy n i. K ra k o w a  20 a t.  .  ,
P o ż y c z k a  1 )1 . L u b ia n y  UO « I .J . ,  .
DfeU 4(J *1. . . .  ; ,
1’lilil)  40 a ł.  m k . . . .  ,
C a e rw . k ra y » a  a u « tr .  Io w . * 0 a t .  ,  .
C ae rw . k r a y ż a  w ijg . to w . f> r ( .  .
Losy  fu n d . *ru. I tu d o i ta  1U < t. t .
b a li ł ia  40 a l.  m k . . . . .  
l ’OZ M u lc l.u lg sk a  2 0  « t. i

.  G e iio ts  40 a l .  m k . .
P o ż y c z k tt III. HLailldl:tVfOWR 20 
W a ld u te in a  20 a l.  m k . . . . .  
L o sy  k o m u n a ln e  m . W ie d n ia  a 1«74 r.

Al& eje p r z e d a f ę k i o r u l w  t r u i i u p o r t o w y o h .

H uków , k u ,  u k .  (ak o . p ie rw .)  2 U O  u l. a
400 k.......................................

a •  ■ (n k c . a n k ł.)  2 0 0  a t .  =
400 k .......................................

K o l e i  n O la . - c a a .  P e r d .  1 0 0 0  « l .  m k .  = a
21(10 k .............................................................

,  I .w ń w -(!ae rn .-Ja« B y  2 0 0  a l . = 1 0 0 k .
H W H O liodu.-galld .-lok. 200 z ..= 4 i)0 lc .
.  p a ń s tw o w y c h  2(10 u l. s r .  = 4 8 0 l c .
.  p iilu ilu iiiw o j 200 a. 5i»0f. = 4 8 ( l k .
.  w ą g ie r ,  g a l lo .  I . 200 a l.  = 4 0 0 k .

240.25 242.25
234* — 235*50
370— 285—
268,*— 269 50
232-75 234-75
4 5 0 . - ------ -

170*— — —
79*74 80-25

104.50 106*50

14 — Ib*—
387.90 38890
141— 143*-

75— 77—
66.50 67-50
6 8 . - 62*—

160— 152 .—
143 — 146 .—

47 75 48.76
2 3 — 23 80
60 — 03 —

« o - — 181*—
68*— 7 2.—

201* 203—
J58. -

361 50 39350

400*—  410—

295* -  305 .—

6*215.— 6 2 2 2 .— 
52<J-w 530—  
39*2.-- 100. -
664*25 —

A t t C j e  b u t i k ó w  ( z u  s z t u k ę ) .

iln iih u  Au r Io a u s t r .  120 , f .  ,
P e s z t ,  b a n k u  h a n d l.  600 a l.  .  
2 s k l .  k r e d .  d la  h a n d l u  I p t« ein . 
W ęg . b a n k u  k re d y t .  2fi(> al .  
1)<*^ h /autitr. tu w . en k . fn io  a t. 
G a l. b a n k u  b łp o t.  2 0 0  a l. 

a „ d la  h a n d lu  l p ra a iu . 
l la n k u  d la  k r a j .  k o ru u n y o h  200 

tt A uutro-u<}g. 0OO a l.  .
„ Z w ią a k . (U n tunnn iik ) iOd 

Ź n e sb . bm lk it e titlą sk . 1 0 0  *1. 
iT nstaN kftC ao b a n k a  ino a t.

p .  u l.

20(1 «t.

109-— _• _

417.60' 418-60

268*50 269 60
2545 - :'.563 —

66550 _  mm
668*— 665-—

1440— 1445—
625*— 630—
8 56 .— 264.—
406-60 — .—

1704. - 1707 -
634*— 538. -
253. - 259.—
268.75 265 75

A l t C j e  p r z e d s i ę b i o r s t w  p i i e m y r i d w y o t i :

G a lio , k a rp a c .  n a f t .  t o i r a r a .  5(1(1 k u r .  .
A u s tr .  T o w . g iirn lo a tt  AlpUie 100 a ł.  •
P ra a k le g o  T u w . ż e la  n .  p ra e m . 200 .
bchoduiOM 500 k o r ................................................
T u re c k ie  u a ra . ty to i llo w . 200 f r .  p e r .  a lt .
T r lfa łl  ip w . k o p . w ę g la  7 0  a l .  , ,  „

w al M tr.
D u k a t o e B a r a k t .............................................
A n s tr .  w ę g . 8 g n id .  lo ta  m u o e ta .  •
2 0 - f r u n k ó w k a .........................................................
2 0 - i n u r k ó w k a .........................................................
H o ssy jsk i  p ó l ln ip e ry a t  . . .  .
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  aa  100 m a re k  
W ło s k ie  b a n k n o ty  a a  l u o o c  . .  .
K u b le . ■ • • •  .
8 o n v e re n y ,  « , .

8 5 0 — 860 —
4 29  50 — <_

1596.— 1600—.
1430 — •440
292,50 2u5 25
4 3 5 - 4 45—

11*35 U -3 9
11*32 11.36

19*16 19*18
23'*62 23*60

.. * — -  *
117-50 11)7.76

9Ó-25 90-40
2 ’64« 9*55

24,05 24-12

B e rlin , dniu 30 styczuia*.
P o m i. ilHty e a a ta w u e  4 p ro c . b e ry a  t i— u  #

B . KV*  ......................
} ■ # w W p ro u . H etyS  4 . .  m

P u k u . (luty r e n to w e  4 p ro c . .  •  ,  ,
,  ,  ,  8*/e p ro c . .  .  .

P o s o .  o b D g e c y e  p ro w . 8 1/* p ro a . .  .  ,
b u b le  (1 O O ) ...............................................................................
A o str  bnnU noty  (D>0J . , .
L is ty  aaH taw ne K ró l. P u ls k . 4 '/»  p ru a -  (

W arszaw a , <Suiu 30 stycznia;
l .ls ty  l lk w ld a o . K ró l. P o la k ,  d a l e .

„ .  ' i  d ro b n #  «
K os. P o ż . P re m . a ro k u  1864 

_ ,  * l«M
(liii . p re m . lla n k u  s a la u b e c k le g e  . 
l .ls ty  «»»*• T o w . k re d .  a iem sU . d u ż e  

,  .  .  .  „ d ro b n o  ,
B m ia s ta  W a rsa a w y  s e r .  V II. # _____

\ .  *V» .  93.85 '

101-6t 
95*80
86.i(0

JOO.80 
94-25 
9 3 . -  

216.30 
84 96 
95.99

99.20 
!98-80 

304-—
2 6 4 . -
216.51''

97.4U

P e te r s b u rg ,  dniu 30 stycznia:
t t u s y j i k a  p o ż y o a k a  p re m . •  r .  886* w . „ a r .  1866
l .la ty  a a s t .  T o w . k r a d .  e le o i .  K r. p o lak .

a s  ro s y j s k ie  . .
a a k i jo w sk ie  .  .
a w ile ń s k ie  .  •
a  o l ia r k n w s k le . ■
# C h e ia o o sk ie  .
.  k e a a r a k . - ta u fy d a .

810. . 
258. - '

9 8 .2 ':

95.7/*
»6.8/l
98.*/i

1 0 0 -

99.60

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stew. zar. 2 ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego4* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskięgo.


